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Nareszcie władze miejskie z energją zabrały się do zasypywania 
olbrzymiego jeziora w Sieicach, kłore przez długie lata zaraża­

ło tę część miasta malarją.

P o s ł u s z e ń s t w o  
t o  g r u n t

— Talku!
— Cicho bądź, chłopaczku! 

Przecie wiesz dobrze, że przy 
jedzeniu nie wolno mówić.

Wobec tego Jaś w dalszym 
cicóu „wiosłuje" łyżką w talerzu 
zupy.

—  Tatku! — znowu słychać 
głos Jasia.

— Ależ uspokój się, Jas;u!
Po pięciu minutach obiad się

skończył, wobec tego ojciec sam 
|uż zwraca się do chłopca i py­
ta:

— Cóż to chciałeś m powie­
dzieć, mój kochany malcze?

— Teraz już nic, tatusiu! Tyl­
ko w sali był jakiś obcy mężczy­
zna —  zauważyłem go, spoj­
rzawszy w stronę lustra: widzia­
łem, jak coś szybko pakował do 
worka. Ale teraz już go niema!

R o z w y d r z o n a  d a n c m g o m a n j a  
w y p ę d z a  m u z y k ę
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Statystyki magistrackie, obrazujące frekwencje publiczności 
warszawskiej w różnych przedsiębiorstwach biją każdego w oczy  
niezwykfomi proporcjami M iędzy innymi ciekawy iest stosunek 
miłośników muzyki koncei towej do bywalców dancingów, który 

powyższy rysunek ujmuje bardzo przejrzyście.
O zupełnie ścisłe cyfry trudno, ho dancingomanja warszawska 
wymyka się z pod kontroli pod atkowej W przybliżeniu ilość 
zwolennikom muzyki i dancingu określić można stosunkiem 1:6.

S ę d z i w y  J u b i l a t

P Abraham Szejn, oO-letni uhi bieniec północno - zachodniej 
dzielnicy warszawskiej, piastuje sumj fach tragarski od 30 lat, 

Jawno już przekroczywszy 60 rok  życia.

CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) —50 gr„ Komunikaty — 75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt ) —15 gr„ Drobne 1 słowo—10 gr
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Fotograf ja ta nadesłana z zagranicy przez naszego koresponden­
ta nosi napis: Longchamps. 20. 10. 1926.

Model ślicznego płaszcza futrza nego niech posłuży naszym ele­
gantkom w wybdrze iualety zimowej dla siebie

Elegancka dama siedzi w ki­
nie i ch< iw.ie pochłania obraz; że 
jednak jest bardzo ciepło ubra­
na, więc po pewnvm czasie zdej­
muje okrycie i kładzie je na po­
ręczy sąsiedniego krzesła.

Jej sąsiad o miejsc parę — 
może zachęcon y tym przykła­
dem — także chce zdjąć płaszcz, 
widzi jednak, że nie będzie miał 
go gdzie położyć Dama zauwa­
żyła to |ego zakłopotanie i zwra­
ca sir doń bardzo uprzejmie;

| — Ależ może pan położyć
płaszcz na moim okryciu, nic się 
przecie nie stanie!

— Dziękuję, proszę pani!
Czyż pani nie zdaje sobie spra­
wy z tego, jak jej okrycie ślicz­
nie pachnie? Cóż lo za scenę 
zrobiłaby mi żona po powrocie 
do domu! Pani sobie nawet wy­
obrazić nie może.

I to rrówiac ów sąsiad, który 
wolał widać cierpieć, niż nara- 
zic się na podejrzenia małżon­
ki naciągnął znowu płaszcz na 
siebie i z pasją zapiął nawet 
wszystkie guziki.

Rozstrzelanie fi Trasmamieicto44
Odbyło sią publicznie w Crszy

W  styczniu roku bieżącego w 
Drszy wybuchł duży pożar, pod­
czas ktorego spłonęły wszystkie 
składy wojskowe.

Po pewnym czasie władze bol­

szewickie zaaresztowały k-Iku- 
aziesięciu żołnierzy podejrza­
nych o podpalenie

Po zakoriczonem śledztwie 17 
z nich oddano pod sad.
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Podczas rozprawy wyjasniło 
się, że byli oni członkami anti ■ 
bolszewickiej partji terrorysty­
cznej. Pięciu z nich przyznało 
się do winy

Trybunał rewolucyjny skazał 
wszystkich na karę śnrerci.

I oto niedawno odbyła się 
każń publiczna. Rozstrzeliwano 
kolejno po cztery osoby.

Kaini przyglądały sie tysiącz­
ne tłumy, śród których były i 
nieszczęśliwe rodziny skazań­
ców

Zaznaczyć należy, i/ bolsze­
wicy coraz cześciej rozstrzeli- 
wuią publicznie, szczególnie — 
na Syberji, w Turkiestanie i na 
Kaukazie.
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